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Wyjaśnienia  rządu w komis j i  b u d ż e t o w e j  S e jm u .  wi skarbu  u p raw n ień  do stosow ania
. . . . ,  . u lg  w płatnościach. Spraw a ta je s t
WARSZAWA. Sejm owa kom isja  bowiem przerobienie całej u s taw y  o obecnie w opracow aniu  i prawdopodo-

nudzetow a ukończyła  wczoraj dysku- monopolu sp iry tusow ym . _ bnie jeszcze w ciągu bieżącej sesji
sję nad  budżetem  M iniste rstw a S kar  W końcu  m in is te r  zaznaczył, ze odpowiedni pro jek t u s taw y  będzie
bu. N a wczorajszem posiedzeniu prze- nie m ożna uskarżać  się, ażeby w in- Sejmowi złożony,
m aw iało  jeszcze s iedm iu  mówców. s ty tucjach  państw ow ych  k redy t  był końcu przem aw iał jeszcze wice

Fos. Rozm aryn (Koło Żydowskie) nadm iern ie  drogi. m in. S tarzyński, udziela jąc szczegóło-
podkreślił n ierealność budżetu po stro- Głos zabrał w icem in. Zawadzki, za wych wyjaśnień  w  spraw ie monopoli
nie dochodów, uazw ał zapowiedź p. mi- powiadając, że pro jek t przyszłej ordy- państw ow ych.
m s tra  zniesienia now ych podatków nacji podatkowej będzie mógł być Po końcow em  przem ów ieniu  refe- 
dużą nieostrożnością, żądał natych- wniesiony do ciał us taw odaw czych  na ren ta  pos. Hołyńskiego, kom isja  przy-
m iastow ego zreformowania całego sy- następne j sesji. ję ła  projekt budże tu  w drug iem  czy
s te m u  podatkowego, wreszcie — urno- O likwidacji  obecnych zaległości taniu . 
rżenia n ieściągalnych  zaległości Do
datkow ych. W

N astępny m ów ca pos. Teb inka (BB) 1 1 0  5 g a ł —  m  M l | | W O P f  A
prosił m. in. o pozostaw ienie nadal W  # 1 1  ł i  ł C J d & J F  B i l  1 1 U  I I I  C a  m  W  
B anku  Rolnego w zależności od m ini- ____ _
stra reform rolnych oraz zwrócił u w a- r o z p o c z y n a m y  druk n;>dzwy<czaj za jm ują ce j ,
gę, że s traż  celna Da terenie Gdańska, s e n s a c y j n e j  p o w i e ś c i  A R T U R A  MILLS'A p. t.
k tó ra  jest o rganem  naszego Min. Skarbu , a m m  a  a a
sk łada  się w yłącznie z obyw ate li  V " v  J R l  W L &  J R |  9  W
G dańska, a w dodatku  z podoficerów M M  f f i  8 J K
i oficerów armji niemieckiej. Nadomiar _  m f p H M t mfi&m t&m dEbegi m
pomiędzy Gdańskiem  a P rusam i W sch. 9  f  ®  śAKAJftJ W  ^  V  W  W
k w itn ie  przem ytn ic tw o. Bohaterką powieści jest  przywódczyni bandy apaszów paryskich, kobie-
• ?s ‘w ^ m,ar  ̂ Â ar'[  ,0st' zdaD.ia’ ta, nieprzebierająca w środkach, która budzi postrach wśród przedsta
ze o „e  M inisterstwo Skarbu  m a  przyjść wicieli arystokracji angielskiej, bawiących w Paryżu, oraz podziw ze
z pr ipozjc jam i ra tunkow em u, to prze- strony władz bezpieczeństwa, dla których wszystkie posunięcia nieu
d ew szystk iem  gospodarka  w inna  być straszonej apaszki stanowią wielką zagadkę, trudną do rozwikłania.
m m is t e r s t w a ^ Z ą d a  w ydania  u T aw y „ A P A S Z K Ę  * czyta się z wielkiem zainteresowaniem, a czytelnik z
o praw ie budżetow em  i o zużyciu  za niecierpliwością oczekuje następnego odcinka w gazecie, aby miec
pasów kasow ych , a przechodząc do c.ągłosc tej n.ezwykłej powieści. -  P r z e d r u k  w z b r o n i o n y
finansów  sam orządow ych podkreśla T y l k o  z a  5  g r o s z y ,

“ ° f  £ 1 “  m ? ! i s E S Z  h u p u i ą c  c o d z i e n n i e  „ S Ł O W O  C Z Ę S T O C H O W S K I E " ,
nakazu jącym  m echaniczną redukcję  m o ż n a  m ie c  n a j n o w s z ą  p o w i e ś ć ,  oraz n a j ś w i e ż s z e  wia-
budże tów 'sam orządow ych . d o m o ś c i  z mias ta ,  pow ia tu ,  ca łej  Po l sk i  i z e  św ia ta .

Pos. Rozum ek (KI. N iem iecki) do- 
m agał  się w ydan ia  zarządzeń, obniża
jących stopę procentową, oraz przy- D l f C m i f t ć & f Z  S O W i f i C k S  O  O U k C i e .
śpieszenia reform y podatkow ej.  ^

Pos. Czernichowski (BB) n a tom ias t  »Pa kt m ó w i  s a m  za  s i e b i e "  o ś w i a d c z y ł  p. Litwinow.
zwrócił uw agę , że m ów cy  opozycyjni W A RSZAW A. Dnia 27 b. m . Drze- — Berlin na  inny  tor, p. L itw inow

Phf->wSw ! lUinl i 16 fStr°Q-y ™yd jecha ł  przez W arszaw ę, w drodze do wyszedł na  peron,
ków  budżetu  M iniste rs tw a Skarbu, co @enew y ( kom isarz sp raw  zagranicz- Na liczne py tan ia  dziennikarzy
świadczy, zdaniem  jego, ze s trona ta  n v c jj 2 . S. S. R,, L itw inow , wraz z odpowiadał u śm iech em  bez słów, a
nie jes t  wygórow ana ponad potrzebę Cztonk am i delegacji sowieckiej n a  zapytany  w ręcz o parafow any onegdaj
państw a . ); . , konferencję  rozbrojeniową: Łunaczar- polsko-sowiecki p ak t  o n ieagresji,

Po w yczerpaniu  lis ty  m ów ców  głos gk;im) ^an g o w o jem , sek re tarzem  gene  uchylił  się zręcznie od udzie len ia  wy-
z? w lłsud- ra lnyra komisji S te inem  oraz 11 oso- jaśnień, k tóreby  go m ogły  k rępow ać
ski. Nawiązując do zarzutów , podmę- bam i personeiu  pomocniczego. P. Li- w rozm ow ach, oczekujących go w
sionych w y j tyczących pre- tw inow ow i towarzyszy jego m ałżonka. Berlinie, oświadczając: 
l im m ow am a dochodów w wysokości ^ m in u t  przed przyjściem  —  P a k t  ten  m ówi sam  za siebie,.,
n ierealnej, s tw ierdza, ze w dysitu- p 0ciągu‘ na  per0n wszedł poseł sowie Po dokonaniu  zdjęć fotograficznych,
sji tej nie -skazane z u p J n i e  Dieted, cfc. w W arszaw ie p. A ntonow  Owsie- pp. L itw inow ow ie cofnęli się do wa
ani tez sposobu zaradzenia tem u. Nie- . w  tow arzystw ie  członków poseł gonu w k tó rym  sow iecki kom . spraw  
w ątp liw ie  — P ° w ,ada m in is te r  - w y -  gtwa i za trzym aniu  się pociągu zagranicznych prow adził rozm ow ę z
zysk istn ie je  tak , jak^ 1 jes t  spadek  d w agonu sypialnego, zaj- posłem  Owsiejenką, poczem pociąg
dochodów. N iem a jed n ak  innego  wyj- moaw < przez komisarza. ruszył w dalszą drogę,
ścia, jak  zmniejszeń y ków 1 po- Drzet 0czenin w agonów  M oskwa
w iększenie obciążeń.

podatków , k tóre rząd zapowiada. Są Zatarg chińsko • japoński.
t i S t t J Z E *  % P™mZn- S t a n  w y j ą . k o w y  »  . S z a n g h a j u  i Charbinie .  B l o k a d a  g o s p o d a r c z a
drugi zw iązany  jes t  z u s taw ą  o mo- J a p o n j i .  L iga  N a r o d o w  w c ią ż  rad z i .
m-polu sp iry tusow ym , zamierzone jes t  SZANGHAJ. N a g m ach  konsu la tu  SZANGHAJ. W ładze na obszarze

^ ” ___ — japońskiego rzucono bombę. 0  św icie  koncesji m iędzynarodow ej Szanghaju
Mi . . . . .  Moi-Toknr nn Przybył tu krążow nik  japońsk i  „You- ogłosiły „s tan  w yjątkow ych okolicz

trafi t  ^ 0W’ oe J® Z1 S  m n !i b a r i“ ‘wraz z 12-ma kon trto rpedow ca- uości“ . B urm istrz  chiński oświadczył
iak o r,au2?yi q człowielkiem czynu w ysadziły  na ląd 500 strzel nieoficjalnie, iż gotów byłby przyjąć
L i c i  * 1 * ' ? °  n a „  ?  ,■ „ i a  ców m aryna rk i .  (PAT). 4 z pos taw ionych  żądań japońsk ich ,
rfn lens^ J 1 KolonJalneJ 1 dąz ą TOKJO. Oddział wojsk japońsk ich  N iesnaski m iędzy  ch ińczykam i trw ają .

ego jutra^  z  Ozang-Gzun w ysłany  został do Char- 1500  żołnierzy Czang-Kai-Szeka przy-
S e k re ta r j a t  cz ęs to ch o w sk ie g o  o d d z ia -  bina, gdzie zam ordow ani zostali japoń- było do Szanghaju , gdzie pełnią nad-

łu Ligi Morskiej i K olonja lnej m ieści się czycy. W  Charbinie  panu je  zupe łny  zór nad garn izonem  kan tonsk im . Z>mo
w  kanceiarji  s ZK ^  ^sn iczo  - P rz e -  ząmęt. K om unikacja telefoniczna m ię- billzowany został oddział ochotników.
m y -ivWn i  c tł^ ii Wol- ści, 17 Lp -z:' l f  Udo d &y Charbinem  a Czang-Czu została Donoszą, że Japończycy  zamierzają za-

p i  8 1 p przerwana. (PAT). jąd n iek tó re  p u n k ty  s tra teg iczne  na

tery to rjum  chińsk iem . Z N ankinu  do
noszą, że personel konsu la tu  jap o ń 
skiego został ew akuow any  na pokład 
okrę tu  japońskiego. (PAT).

P rz ed  z d o b y c i e m  Sza n g ha j u .
NANKIN. Pod Szanghajem , k on

cen trow ana  je s t  pośpiesznie arm ja
chińska. Dotychczas zdołano już skon
centrow ać 35.000 żołnierzy, wraz z ar- 
tylerją, ka rab inam i m aszynow em i i 
eskad ram i lotniczem i.

Japończycy  zam ieszkali dość licz 
nie w Szanghaju , są wielce zaniepo 
kojeni, nie wierzą bowiem, by akcja  
dyp lom atyczna w płynęła  uspakaja jąco  
i spodziew ają się lada dzień walk
zbrojnych o posiadanie m iasta .  Oprócz
niebezpieczeństw a ze s trony  wojsk
w alczących, Japończycy  obaw iają się 
również pogrom u, k tó ry  m ogą  zorga
nizow ać Chińczycy.

B urm istrz  Szanghaju  w ydał odezwę 
do ludności, naw ołu jąc  do zachowania 
spokoju i przeciw staw ienia  się ag i ta 
torom, podburza jącym  do wykroczeń  
przeciw prawu.

K o nfere nc ja  9  pańs t w ,  sygnatarju-  
s z y  paktu K e i l o g a ?

WASZYNGTON. P rezyden t  Hoo
ver naradza się z sek re ta rzem  s tan u  
S tim sonem  i z m in is t re m  m ary n a rk i  
A dam sem , nad  sy tuacją ,  wytw orzoną 
w Szangha ju  przez Japończyków . Moż
n a  spodziew ać się, że S tany  Zjedno
czone w najbliższych dniach , dokona
ją  w ty m  względzie w ażnych  posu
nięć.

W yłan ia  się  szereg możliwości in 
terw encji  w spraw ie  Szanghaju , a więc 
p rzedew szystk iem  przestrzeżenia J a 
ponji, celem sk łonien ia  jej do w yco
fan ia  w ojska i m arynark i z Szanghaju .

Możliwe jest również, iż w spra
wie Szanghaju  zostanie zw ołana n a d 
zw yczajna konferencja  9 państw , syg- 
na ta r ju szy  p ak tu  Kelioga. Ju ż  obecnie, 
am ery k ań sk ie  m in is te r ju m  dla sp raw  
zagranicznych  prowadzi rozmowy z 
ang ie lsk im  am basadorem , nad  w spól
n ą  akc ją  tych  państw . Sekre tarz  s t a 
n u  S tim son odm aw ia  udzielenia w y 
w iadu  w spraw ie  Szangha ju ,  ośw iad
czył tylko, że n iew ątp liw ie  „położenie 
w ytw orzone jest nader  pow ażne” .

P ra sa  am ery k ań sk a  donosi, że W a
s z y n g t o n  nieoficjalnie zaproponował 
ang ie lsk iem u  rządowi, w spólną b loka
dę gospodarczą Japonji.

Koła rządowe zajm owały się ostat-  
n iem i dniam i zaostrzeniem  sy tuacji  w 
Szanghaju . O m aw iana była możliwość 
w ysłan ia  nowej noty  ostrzegawczej do 
Japonji .  zw ołania  konferencji 9 ciu 
m ocarstw , oraz ew en tua ln ie  wspólnej 
dem onstrac ji  f lo tow ej.?

Rady Ligi.

G ENEW A . W spraw ie  za ta rgu  
ch ińsko-japońskiego na  teren ie  Man- 
dżurji Rada Ligi "Narodów będzie na 
posiedzeniu, bez udziału  s tron  za in te 
resow anych , zajm ow ała się nadal 
redakcją  apelu, k tóry  prezes Rady m a  
w ystosow ać jeszcze raz do obu stron, 
pozostających w konflikcie.

Nie zapominajcie 
o bezrobotnych!!!
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D Z I Ś !  FILM N A D  FILM Y! D Z I Ś !
Najsłynniejszy film świata! —  W nowem, całkowitem wydaniu!

NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN
Potężny realistyczny dramat dziejowy według głośnej powieści 

E R I C H A  R E M A R Q U E

Na program dzisiejszy — wszystkie krzesła parterowe ty lko  1 z ło ty

Ciężkie więzienie dla komunistów.
20  skazanych w procesie w Płocku o awantury i z d em o lo w a n ie  

lokalu urzędu pośrednictwa pracy.

Z wczorajszych obrad Senatu.
W ARSZAW A. Wczoraj odbyło się 

plenarne posiedzenie Senatu.
Po załatw ieniu spraw form alnych 

senatorowie Potocki, Rogowicz, Hubi- 
bicka, dr. Pawelec i Perzyński refe
row ali szereg uchwalonych już przez 
Sejm projektów ustaw o ra ty fikac ji 
umów międzynarodowych, a następnie 
po przemówieniach senatorów:' Poto
ckiego, Staniewicza, Druckiego-Lube- 
ckiego, Czerwińskiego, S k irm urtta , 
W yrostka i Dworakowskiego, przy
jęto z drobnemi zmianami szereg ustaw 
wojskowych, również uchwalonych po
przednio przez Sejm.

W końcu Senat uchw alił p ro jekty 
ustaw, przedstawionych przez referenta 
kom isji skarbowo-budżetowej, sen. Ba
rańskiego oraz referentów kom isyj 
gospodarstwa społecznego i adm ini- 
stracyjno-samorządowej senatorów Ro- 
gowicza, Rollego i Dworakowskiego.

Zmyślona kradzież 
na 1,500,000 zł.?
KRAKÓW . Jak już  donosiliśmy, 

w krakow skim  „Grand-Hotelu” została 
okradziona z Kosztowności, obliczanych 
na półtora m iljona złotych, niejaka 
C iunkiewiczowa, przybyła z Warszawy, 
a zamieszkała stale w Paryżu. Docho
dzenia, prowadzone z całą e n e r g j ą  
przez policję, wykazały, że w w a liz
kach p. C iunkiewiczowej nie mogły 
się znajdować takie kosztowności, to 
samo tw ierdzi agent firm y , w której 
ubezpieczona była p. C iunkiewicz 
Jednak firm a ta wyznaczyła 40 tys. 
złotych za w ykryc ie  sprawców kra
dzieży. — W edług krążących pogłosek, 
cała kradzież została z m y ś l o n a ,  a 
p. p iunkiew iczow a jest podobno osobą 
podejrzaną i ma pozostawać w poro
zumieniu z dygnitarzam i sowieckim i. 
M. in. niektóre dzienniki podają, że 
p. C. utrzym ywała stosunki ze zmar
łym  przed k ilk u  la ty  b. ambasadorem 
Sowietów w Berlin ie, Krassinem. W ła 
dze w dalszym ciągu prowadzą ener
giczne dochodzenia.

Grób 60 marynarzy w stalowej 
trumnie.

LONDYN. — Przez całą noc czy
niono, mimo silnej m gły, przy świetle 
potężnych reflektorów  poszukiwania 
łodzi podwodnej „M  2” .

Sieci poławiaczy m in  na tra fiły  na 
jak iś  w ie lk i przedmiot na dnie morza, 
k tó ry  może być kadłubem łodzi. Na 
miejsce w yp łyną ł specjalny okręt ra
towniczy „Tedw orth” . posiadający naj
bardziej nowoczesne urządzenia nur
kowe. W edług urzędowych danych na 
łodzi znajduje się 7 oficerów, w tem 
dwu lo tn ików , oraz 53 marynarzy.

Nadzieje, by załogę udało się ura
tować żywą, są znikome.

Odrzucony wniosek niemiecki.
PARYŻ. — Wczoraj posiedzenie 

międzynarodowej izby handlowej było 
poświęcone dyskusji w sprawie d łu 
gów międzysojuszniczych. Delegacja 
niemiecka domagała się uchwalenia 
rezolucji przychylnej skreśleniu zobo
wiązań finansowych Niemiec, lecz 
dzięki energicznemu sprzeciwowi de
legacji francuskiej i belgijskie j, popar 
temu przez delegata polskiego Janu
sza Żółtowskiego, oraz delegata cze
skiego, izba odmówiła uchwalenia po
dobnego wniosku. Dodać należy, iż 
moratorjum Iloovera było właśnie o- 
głoszone wskutek in terwencji m iędzy
narodowej izby handlowej. Obecnie 
Niemcy pragnęły powtórzyć ten sam 
manewr, ale tym  razem bezskutecznie.

D ŹW IĘKO W Y
K IN O -TE A TR  OŚCI

Z le  czasy — d o b ry  film  
oto  nasza d ew iza

W y ś w ie t la m y  n a jw ię k s z e  a rc y d z ie ło  
d ź w ię k o w e  sezo nu  p.t.

Powrót d° życia
W  r o l i  g łó w n e j:

Janet G aynor i Charles Farrel
Nad p ro g ra m : P o d a tk i d źw ię ko w e
_________ S z c z e g ó ły  w  a fiszach._________

PŁOCK. Onegdaj sąd okręgowy 
ogłosił w yrok w sprawie 56 oskarżo
nych o rozruchy lipcowe w roku ubie 
g łym  w Płocku.

Skazani zostali: g łówny in icjator 
rewolty, Jakubowski na 4 lata cię
żkiego więzienia, Dzieżba na 2 lata 
ciężkiego więzienia, Lendzion na 2 i 
pół roku ciężkiego więzienia, K lonow
ski na 2 lata i Lew icki na półtora 
roku ciężkiego więzienia. Pozostali

W ARSZAW A- Sąd okręgowy za
legły wczoraj czarne tłum y o roba
czywych obliczach — protektorzy nie
rządu.

Liczne to towarzystwo przybyło 
na proces króla sutenerów Jakóba 
Joska Trybusa, k tó ry  był w łaścicie
lem k ilkunastu  domów schadzek w 
stoi cy.

Trybus jest 40-letn im  mężczyzną 
o mongolskich rysach twarzy i ma
łych skośnych oczach. Nie przyznaje 
się do w iny. O niczem nie wie. Nie 
ma pojęcia skąd znalazły się u niego 
k w ity  za komorne różnych loka li i 
ka rtk i z cyfrą „2.50” . Natomiast we
dle zeznań przodownika po lic ji kobie
cej p. Czachorowskiej oraz innych w y 
wiadowczyń, ka rtk i te są sztonami, 
zapomocą których poszczególne domy 
schadzek prowadziły rachunki i  kon
trolę obecności.

Wespół z Trybusem na ław ie o- 
skarżonych zasiadał Mordka Joel Ka
duk, k tó ry  posiadał jadłodajnię, gdzie 
wydawano obiady na podstawie tych 
samych właśnie kartek, zastępujących 
pieniądze.

Interesy Trybusa i Kaduka prospe
rowały świetnie. Olbrzymie zarobki 
pozwalały na prowadzenie handlu 
żywym  towarem na szeroką skalę i 
przy udziale w ielu pośredników i po 
mocników handlarzy.

Stwierdzono, że za pośrednictwem

Z różnych stron
w k ilku  w ierszach.

— Policja katow icka aresztowała 
dwóch oszustów, którzy fałszowali 
książeczki oszczędnościowe P. K. O., 
podejmując w ten sposób rzekome 
wkłady, niejakiego Władysława Dere- 
zińskiego i Marjana Półtoraka, obu 
zam. w Skarżysku. W  czasie rew iz ji 
znaleziono u oszustów fałszywe pie
czątki, matryce i  różne chemikalja. 
Osadzono ich  w więzieniu katowic- 
kiem.

— Sąd apelacyjny w Stanisławo
wie skazał adwokata z Kołom yi dra 
Stefana Hrabara, oskarżonego o oszus
two i usiłowanie przekupstwa urzęd
nika na 3 miesiące ciężkiego więzie
nia z zawieszeniem kary na 3 lata. 
Pozatem oskarżony został skazany na 
zapłacenie 200 doi. do kasy skarbu, 
t. j. sumy, którą zamierzał przekupić 
urzędnika.

— Prowadzone przez dyrekcję po
lic j i wiedeńskiej śledztwo w sprawie 
porwania b. komunisty Agabekowa 
ustaliło, że centrala G. P. U. na cały 
Bałkan mieści się w budynku posel
stwa sowieckiego, co utrudnia  prowa
dzenie dochodzenia, ze względu na 
eksterytorjalność poselstwa.

— W Niemczech ujęto m iędzyna
rodowego złodzieja hotelowego, nieja-

oskarżeni w liczbie 15-tu skazani zo
stali na 3 do 6 miesięcy więzienia. 35 
oskarżonych sąd uniew inn ił.

W yrok został odczytany w sali 
przepełnionej publicznością. Podczas 
odczytywania wyroku oskarżony Ja 
kubowski usiłował wygłosić agitacyj
ne przemówienie, co spodowowało na
tychm iastowe usunięcie go z sali są
dowej pod eskortą policji.

Trybusa wywieziono zagranicę k ilk a 
naście młodych kobiet. Szajka tak 
się rozpanoszyła, że przedstawiciele 
po lic ji, którzy prowadzili dochodzenia, 
o trzym ywali pogróżki anonimowe nie 
ty lko  osobiście, ale i w osobach 
swych krewnych. Grożono im  śmier
cią. Mimo to dzięki energji p. Cza
chorowskiej herszta osadzono w w ię 
zieniu.

Za podstawę do wszczęcia akcji 
przeciw Trybusowi posłużyły zeznania 
niejakiej Tauby Weisfeldówny, 28-letn. 
kobiety, która dostawszy się w szpony 
Trybusa, maltretowana przez niego i 
zmuszana do wykonywania niecnego 
procederu, wpadła w obłęd.

W  toku rozmowy bardzo trudno 
było w y łow ić  prawdziwe zeznania, 
od p o z w a n y c h ,  gdyż te nawet 
osoby, które w śledztwie złożyły ze
znania obciążające pod wpływem  w y
raźnej bojaźni zeznania swe zmie
niały.

Sąd uznał winę Trybusa za udo
wodnioną i skazał go na 4 lata cię 
żkiego więzienia. Kaduka uniew in
niono.

Po wyroku w kuluarach sądowych 
z jaw ił się s ilny oddział po lic ji, który 
otoczył gorliw ych słuchaczy rozprawy 

i aresztował 50 osób, które odsta
wiono kilkom a samochodami do urzę
du śledczego.

kiego Edwarda A ba lli z Barcelony, 
znanego litera ta  hiszpańskiego. Sąd 
skazał A ba lli na dwa lata ciężkiego 
więzienia oraz na wydalenie z granic 
Niemiec.

— W alk i między Hindusami a ma
hometanami w Bombaju trwają na
dal. Mahometanie zabijają każdego 
Hindusa, k tó ry  dostanie się w ich rę
ce. W iele wsi h induskich padło ofiarą 
podpalenia ze strony mas mahome- 
tańskich.

— W Brunśw iku (Niemcy) wybu
chły zaburzenia w związku z pogrze
bem zamordowanego przez h itle row 
ców członka republikańskiego Reichs- 
banneru, robotnika Meiera. Na pogrze
bie jeden z hitlerowców strze lił w ce
lach prowokacyjnych do tłum u, co 
było powodem powstania zaciętej wal
k i, która wciąż jeszcze trwa. Jest 
w ie lu  rannych.

— Na uniwersytecie wiedeńskim 
doszło do awantur przeciwżydowskich. 
Studenci żydowscy zastali wyrzuceni 
z sal wykładowych. Doszło do starć. 
Rektor zarządził przymus legitym owa
nia się. W pobliżu uniwersytetu czu
wa policja.

— Układy między Sowietami a 
Łotwą zostały zakończone. Pakt zo
stanie w najbliższym czasie podpi
sany.

KRONIKA.
KALENDARZYK

S o b o ta  30 s tyc z n ia : M a r ty n y  P. M., Sa
b in y  P.

W sch ó d  słońca : g. 7.21. Z achó d  16.18

Nocne dyżury ap tek .
W  n o c y  z p ią tk u  na sobo tę : S t. R y n e k , 

S ie d m iu  k a m ie n ic .
W  n o c y  z s o b o ty  na  n ie d z ie lę : I I I  A le 

ja , N a ru to w ic z a

10-lecie po n ty fikatu  P a p ie 
ża w  Częstochowie, W niedzielę, 
14 lutego b. r. <>uoędzie się w naszem 
mieście uroczysty obchód pontyfikatu  
Ojca św Piusa X I. 0 godz. 11 w ka
tedrze J. E. ks. biskup dr. Kubina od 
prawi nabożeństwo pontyfikalne, o 
godz. zaś 18 w „Panoramie” odbędzie 
się uroczysta akademja jubileuszowa.

Skasow anie rew iru  śledcze
go . Jak się dowiadujemy jeden z re 
w irów  śledczych w naszem mieście 
został skasowany. Pozostały rew ir 
śledczy obejmuje Częstochowę i po
w iat, pod kierownictwem  sędziego M il
lera. Sędzia L. Awakum ow przechodzi 
na etat Sądu Grodzkiego.

Pociąg kurjerski
W arszaw a—  Częstochowa —  Katowice

Izba Przem. Handlowa w Sosnow
cu wniosła m. in. do Min. Komunika
cji projekt w sprawie ulepszenia ko
m unikacji kolejowej między stolicą a 
Zagłębiem Dąbrowskiem i Katowicam i. 
Projekt ten przewiduje wprowadzenie 
na wspomnianej lin ji pociągu kurjer- 
skiego, wyjeżdżającego z Warszawy 
o godz. 7.35, przybywającego do Czę
stochowy o godz. 11, do Katowic zaś 
o godz. *12.25, skąd istn ia łoby połączę 
nie z W iedniem. Min. Kom unikacji b. 
przychylnie odniosło się do tego pro
jektu , tak że już w najbliższym cza
sie będziemy m ogli podróżować z re
kordową szybkością.

W ago n  szkolny O P G. w  Czę
stochow ie. Dowiadujemy się, że 
wagon szkolny O. P. G., wyposażony 
w ciekawy film , wyśw ietlany na 
miejscu i sprzęt przeciwgazowy mogą 
zwiedzać szkoły i stowarzyszenia w 
ciągu niedzieli 31 b.m. no uprzedmem 
zgłoszeniu u instr. p. Z. Brykalskiej, 
u l. Biegańskiego 1 (d. Herbska 3) w
godz. od 10 do 12.

Dla członkiń Koła Pań zbiórka 
przy dworcu o goaz. 12 m. 15, zaś 
dla członkiń Zw. Pań Domu o godzi
nie 18 ej.

Z eb ra n ie  in form acyjne d la  
ro d z in  pracow ników  k o le jo 
wych. W nieozielę, 31 b. m. o godz. 
15,30 odbędzie się w sali Teatru Ko
lejowego przy ul. Piłsudskiego, zebra
nie informacyjne dla rodzin pracowni
ków kolejowych. Słowo wstępne w y
głosi inż p. M. Jasieński, odczyt p. t. 
„Ludność cyw ilna a kwestja obrony 
przeciwgazowej” wygłosi instr. p. Zofja 
Brykalska.

Z kolei nastąpią zapisy na bezpłat 
ńe 6 godzinne kursy obrony przeciw- 
gazowej, zwiedzenie wagonu szkolne
go O. P. G., przysłanego w tym  celu 
z Warszawy, oraz w yśw ietlaniu film u .

Należy przypuszczać, że zebraniem 
tem zainteresują się rodziny pracow- 
n ików  kolejowych naszego miasta i o- 
kolic.

P rogram  w y k ład ó w  na M ie j 
skim  U niw ersytecie  Powszech
nym (,rog u licy Narutowicza i Stra
żackiej).

Dziś, w piątek 29 stycznia. 1) A l
koholizm i jego sku tk i — dr. A. Sło
w iński. 2) ” Stosunki europejskie po 
Kongresie Wersalskim (1) — prof. I. 
S ikorski.

Wstęp dla wszystkich wolny.

K i n o - l e f e t r ^ N U Z A * *  Aleja 43
D z iś  i d n i n a s tę p n y c h . 

U lu b ie n ie c  p u b lic z n o ś c i HARRY PEEŁ 
i je g o  z n a k o m ita  p a r tn e rk a  Betty Bind  

w  f i lm ie  p.t.

Nocna Taksówka
Ponadto bardzo urozmicoey 

___________NAD PROGRAM__________
S z c z e g ó ły  w  afiszach.

4 lata c. wiezienia dla króla sutenerów
W gmachu sądu a resz tow an o  5 0  osób,  
przedstawic ie l i  występku i zgnil izny.
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W arunki o tw ie r a n ia  s z k ó ł  
p ryw atn ych  Projekt ustawy o nie
państwowych szkołach, zakładach n a 
ukowych i wychowawczych przewi
duje, że każdy obywatel polski zało
żyć może szkołę, o ile właściwe w ła
dze państwowe stwierdzą, że petent 
zachowywał się moralnie i n ienagan
nie w stosunku do państwa. Natomiast 
szkoła może być zamknięta przez 
władze szkolne, jeżeli nauczanie lub 
wychowanie młodzieży odbywa się w 
duchu Dielojalnym dla państwa, wzglę
dnie, jeżeli szkoła nie przeciwdziała 
skutecznie szkodliwym wpływem na 
młodzież.

Projekt przewiduje również, że 
władza szkolna może żądać od zało
życiela usunięcia dyrektora lub nau
czyciela, jeżeli wywiera na młodzież 
szkodliwy wpływ pod względem wy
chowawczym. Wreszcie zawiera pro
jek t  przepis, że rozporządzenie m ini
sterstwa oświaty ustali sposób i t e r 
m in  uzyskania przez szkoły istniejące 
w dniu wejścia w życie tej ustawy 
orzeczenia, stwierdzającego spełnienie 
warunków, wymaganych przez ustawę.

Z a b a w a  ta n e c z n a  Z. P . M. p .
„ O r le“ Staraniem komendy okręgo
we) P. W. i W. P. Zjedn. P. M. P. 
„Orlę” urządza zabawę taneczną 6 lu 
tego w sali Ogniska Wychowania F i
zycznego im. Marszałka Piłsudskiego 
(Pułaskiego 2). Początek o godz. 21. 
Wejście dla pań 1.00 zł. dla panów 
1.50 zł. Strój dowolny.

Dochód z zabawy zostanie prze zna 
czony na drużynę marszową Często
chowa— W arszawa dla uczczenia imie 
nin Marszałka Józefa Piłsudskiego.

W ieczór  ta n ec z n y  u r z ęd n i
cze j  D rużyny Starszych Harce
rzy. W sobotę, 30 bm. w sali Rady 
Miejskiej przy ul. Dąbrowskiego odbę
dzie się wieczór taneczny, urządzony 
przez urzędniczą Drużynę Starszych 
Harcerzy im. Stan. Żółkiewskiego. 
Zabawa urozmaicona będzie wieloma 
niespodziankami. Wejście sa zapro
szeniami. Początek o godz. 21-ej. Nie 
wątpliwie Zrzeszenie sympatycznych 
harcerzy i beztroski humor, zgromadzi 
jak zwykle, wszystkich zaproszonych
gO SC h

C iek aw e z a w o d y  b o k s e r s k ie
W soootę, 30 o. m. rozegrany zosta
nie mecz bokserski między pięścia
rzami „Bar-Kochby “ z Łodzi a miejs
cowego Ż.T.G.S u. Zawody zapowiada
j ą  się niezwykle ciekawie, gdyż obie 
drużyny wystawiły swych najlepszych 
zawodników.

Co do „BarKochby", to ma ona 
za sobą wiele sukcesów, to też nie
wątpliwie i w tern spotkaniu będzie 
usiłowała zdobyć palmę pierwszeń
s tw a . Mecz odbędzie się w hali g im 
nastycznej Z.T.G.S-u (Ogrodowa 22).

Nowy w y stęp  „ a r t y s t ó w 11.
Naciągnęli łatwowiernego na 180 złotych

W prost bajeczne, w całem tego 
słowa znaczeniu pomysły, posiadają 
niektórzy osobnicy, żerujący na doby
tek bliźnich, jak hijeny lub szakale. 
Do takich zwierząt w ludzkiem ciele 
należą niewątpliwie ci spryciarze, któ
rzy naciągają łatwowiernych na grę 
w t. zw. „trzy karty”. Poprostu nie 
<io wiary z jakim mistrzostwem i ja
kim artyzmem, opryszki te odgrywają 
swoje role. Jes t  ich bowiem kilku, 
t. zw. główny „macher” i kilku na
ganiaczy. Bankier, jak  zwykle trzyma 
bank, zaganiacze zaś spędzają publicz
ność, odgrywają role kibiców lub po
prostu graczy. Posiadają oni nadzwy
czajną znajomość psychologji ludzkiej, 
dzięki czemu b. łatwo udaje im się 
naciągnąć łatwowiernych. Kłócą się 
między sobą, gdyż jeden, niby nie 
chce drugiego dopuścić do „zaszczytu”, 
jak im  jes t  gra.

Ktoś z publiczności, któremu na 
Początek „bankier” daje kilkakrotnie 
^ Jg ra ć ,  później przegrywa całą, po
jadaną przez siebie gotówkę, a na
wet spieniąża różne przedmioty w ar
tościowe. Opryszki grasowały ostatnio, 
j&k już niejednokrotnie donosiliśmy, 
na peryferjach naszego miasta, gdzie 
na środku ulicy najspokojniej w świę
cie prowadzili oszukańczą grę. Obec
nie przerzucaj się oni jednak do po
ciągów, gdzie chcąc umilić podróżnym 
długie godziny jazdy, naciągają ieh 
na grę »w trzy ka rty”. W podobny

=  Dźwiękowe „GRAND-KINO*
Od w to rk u ,  26 stycznia i dni n as tęp n y c h .  Nadzwyczajna sensacja filmowa! 

FILM CUD! GIGANTYCZNE ARCYDZIEŁO! FILM OBJAW IENIE!

w realizacji mistrza mistrzów 
W. S. Van D y k e‘a

20.000 kin w szystkich  stolic św ia ta  w yśw ie t la ło  ten  film z n ie b y w a łe m  p o 
w o d ze n iem ,  p rz e sz ło  100 milj. w idzów  „ T ra d e r  H o r n “ oglądało  z en tuz jazm em !

N A u cRuGka.M: N o w e  d o d a tk i  dźwiękowej 
Ceny m iejsc n iepodw yższone — krzesło od  1 z ł .  SALA  OGRZANA.

TRADER HORN

Zapomnisz o kryzysie!
po za ins ta low an iu  rad jo o d b io rn ik a  zakup ionego  

naj tan ie j  i£na  nsjc . o g c d r ie js z y c h  w arunkach  
w  firmie:

B iurojT ech niczn e  i E lek tro tech n iczn e

„UNION" Sp.zogr.odp.
Aleja 14, tetef. 7-70.

Żyrandole, żelazka i piecyki elektryczne, opcny 
samochodowe „Firestone", łożyska kulkowe 
S.R 0. oraz wszelkie artykuły elektrotechniczne 

i techniczne.

Targowiska w Częstochowie.
Oba rynki s tarom iejsk ie  zo s taną  uwoln ione  od straganów.  

P rzen ie s ien ie  targów na Zaw odz ie .  Hale targow e  w f llei  Ill-ciej-

Już od kilku lut istnieje w naszem 
mieście prcjtk t  przeniesienia handlu 
targowego z rynków Nowego i Sta
rego na ince miejsce, bardziej odpo
wiadające tem u celowi. Oba rynki nie 
nadają się już na targowiska, ze wzglę
du na ciasnotę, jaka t3m panuje w 
dni (argowe, jak n iem nhj na zanie
czyszczanie chodników i poszczegól
ny (h  domów, które pod względem 
c zy s t f śc i  pozostawiają bsrczo wiele 
do życzenia, a niektóre domy przed
stawiają obraz straszliwego niechluj
stwa i groźby rozsadzania bakcyli 
chorobotwórczych, bowiem właściciele 
i ich handlarze nie przejmują się by
najmniej przepisami samtarnemi.

Z tych więc względów targi, od
bywające się na obu rynkach starego 
miasta, przeniesione zostaną na urzą
dzony w tym celu rynek na Zawodziu, 
obok elektrowni, gdzie jest  dużo m iej
sca, światła i powietrza. Natomiast 
oba rynki staromiejskie z biegiem 
czasu zostaną doprowadzone do po
rządku, aby je  upodobnić do europej
skich. Tern samem dzielnica ta zyska 
wiele na wyglądzie i zapanuje porzą
dek, zaniechany przez handlarzy od 
lat niepamiętnych.

Dla śródmieścia projektowane jest 
urządzenie bal targowych w posesji 
nr. 50 w Ill-ciej Alei, własności p. Ole
wińskiego, który sam wystąpił z pro
pozycją do magistratu. Sprawa ta zo- 
st8nie jeszcze dokłsdn;e zbadana i

rozpatrzona wszechstronnie przez u- 
myślną komisję z ramienia Rady Przy
bocznej. Hale takie miałyby powodze
nie, a punkt jes t  bardzo dogodny, 
zwłaszcza cla mieszkańców Alei II-giej, 
Ill-ciej i ulic przyległych.

Rynek Wieluński w czasie właści
wym otrzyma swe przeznaczenie, 
prawdopodobnie urządzone tam  zosta
nie targowisko dla pewnych środków 
żywności, albo np. na było nierogaci
zną i konie, jak  to było na długie 
lata przed wojną światową. Rynek 
Wieluński, gdzie bruki na chodnikach 
przedstawiają bardzo wiele do życze
nia, oraz stoją niepotrzebne rudery, 
zostanie najprzód uporządkowany. Sta 
ł< by się to już wcześniej, są różne w 
tym względzie przeszkody: z jednej 
strony brak inicjatywy wśród samych 
mieszkańców, a zdrugiej — brak pie
niędzy na przeprowadzenie koniecz
nych, a tak bardzo kosztownych in- 
westycyj. Gd} by czasy nie były tak 
ciężkie, bardzie) obrotni obywatele 
Rynku Wieluńskiego, którzy widzeli 
życie m iast na Śląsku i dalej w Pol
sce zachodniej, samiby przystąpili do 
władz z odpowiednią propozycją. W 
hażd jm  jednak razie i Rynek W ie
luński doczeka się z biegiem czasu 
gruntownego przeobrażenia, o czem 
warto myśleć, bowiem przestrzeń du
ża, z ła d rą  peispektywą i nadająca 
się pod każdym względem na urzą
dzenie nowoczesnego (argowiska.

sposób kilku nieznanych oszustów o- 
grało p. Juliusza Garbasa, zam, w 
m ajątku Sarnów, pow. łódzkiego, j a 
dącego pociągiem nr. 211 między 
Piotrkowem a Gorzkowicami na 180 
złotych. Policja wdreżyła energiczne 
dochodzenie, celem uwolnienia podróż
nych od plagi tych pasorzytów.

N ie p o r o z u m ie n ie  m a łż e ń 
s k i e  p o w o d e m  d o  ta r g n ię c ia  
s i ę  n a  w ła s n e  życie . Nieporozu
mienia małżeńskie, śmiało rzęc moż
na, są w dzisiejszych ciężkich czasach 
na porządku dziennym, lecz nie zaw- 
si e mają epilog tragiczny, raczej hu
morystyczny. Czyż nie śmiesznie wy
gląda takie „pobojowisko”, kłótni mał 
żeńskiej, gdzie talerze, garnki, widel
ce, łyżki itp. spoczywają splecione w 
uścisku snem wiecznym? Czyż wygląd 
obu zacietrzewionych małżonków, z 
rozczochranemi głowami i podrapane- 
mi obliczami nie przedstawia pociesz
nego widoku? Gorzej jednak, gdy k tó 
reś z małżonków, w tym wypadku z 
zapaśników, za bardzo weźmie sobie 
tę sprawę do serca, wówczas co? Po
prostu tragedja! Z powodu nieporozu
mień małżeńskich usiłował popełnić 
samobójstwo przez wypicie esencji 
octowej p. Kazimierz Kudelski (Aleja 
Wolności 48). Denata uratowano. Ży- 
ciu jego nie zagraża niebezpieczeń
stwo.

N o ż o w n ik  o s ią d z ie  n a  Za
w od z iu . Z p n e a  d m iu  p. Otylji 
Ziółkowskiej (Sporna 6) zginęła w t8- 
.nmniczy sposób, pozostawiona przez 
nią balja, wartości 9 złotych. P. Otył a 
wszczęia alarm, donosząc o wypadku 
policji. Wszczęte z miejsca dochodze
nie ustaliło, że balję skradła poprostu 
niejaka Józeia Nożownik (Bociania 31). 
Od złodziejki odebrano skradzioną 
rzecz i oddano poszkodowanej. Nożow
nik odpocznie na Zawodziu.

P o ż a r  o d  iskry z p ieca . One-
gdaj o godz. 9,30 w mieszkaniu p. 
Dawida Fraszczaka (N. M. P. 9) wy
buchł od iskry z pieca kaflowego po
żar. Pastw ą ognia padły kapy, leżące 
na łóżkach oraz bielizna. Btraty w y
noszą 650 złotych. Ogień został przez 
domowników po kilku minutach zga
szony.

W adesfane.
Szanowny Panie R e d a k ^ z e !

Racz przyjąć te kiliia słów wyjaś
nienia i umieścić je w s n e m  poczyt- 
nem piśmie, w sprawie zaj cia z p. 
Zof ą Koperą, o czem pisało „Słowo 
Częstochowskie”. Swego czasu w mo
jej piwnicy popełniono kradzież. Po 
dochodzeniu policyjnem, gdy udałem 
się do piwnicy po resztę rzeczy, n a 
padła na mnie p. Koperzyna wraz z

p. Bronisławą Poborowską i inn. k tó
re zaczęły mi ubliżać, używając słów 
mjgorszych. Kiedy zareagowałem na 
te obelgi p. Koperzyna poczęła mnie 
cb ład ić  wałkiem, ot rzucać kamienia
mi; fozf stałe zaś niewiasty poczęły 
drapać mnie po twarzy pazm gciami. 
Wówczas musiałem się bronić, co ze
znają również moi świadkowie. P. Ko
perzyna była już kilkakrotnie karana 
przez Sąd Grodzki za awantury i o- 
belgi. Obecnie ma dwie sprawy za u- 
derzenie p. Z., oraz za wybicie ośmiu 
szyb w mieszkaniu p. T.

Proszę po raz wtóry Szanownego 
Pana Redaktora o unPeszczenie moje
go listu.

Z poważaniem Jan  Radziszewski.
Ul.  Brz>źnitka 14.

Humor i Satyra.
TYLKO GO PODNIÓSŁ.

Chłopiec, płacząc: — Pański pies 
mnie ugryzł.

Przechodzień: — Musiałeś go ude
rzyć, lub podrażnić.

Chłopiec: — Wcale nie, ja  go tyl
ko podniosłem z ziemi.

Przechodzień: — W jaki sposób?
Chłopiec: — Za ogonek...

ODWAŻNY ŻYDEK.
— Panie żandarm, ja zrobiał wiel

kie awanturę.
— To pójdziesz do koz\! Coś zro

bił?
— Dostałem po pisku i uciekniułem.
MAŁŻEŃSTWO A LOTERJA.

— Małżeństwo — to loterja.
— Gorzej, mój drogi! Na loterji 

masz bodaj jakąś szansę wygranej.

O g ło s z e n ie .
N. E. 4348-31

Kom ornik  p rz y  S ądz ie  Grodzkim w  
C z ęs tochow ie ,  r e w iru  Ii-go, JÓ Z E F  SO- 
L A R C Z Y K  zam ieszka ły  w  C zęstochow ie 
p r z y  ul. Gen. D ąb row sk iego  Ng 12, og łasza  
że  w  dniu 3-go lu tego  1932 roku, od 
godziny 10 z ra n a  w  Częstochow ie ,  p rzy  
ul. N aru tow icza  JNs 15, od b ęd z ie  się 
p s r z e d a ż  p r z e z  licytację ruchom ości,  
n a leż ąc y ch  do S y n d y k a tu  R olniczego Czę 
s tochow sk iego , a mianowicie: kosiarki f ir
m y  D ee r in g a  i sześc iu  m łocarn i  cepow ych, 
o ce n io n y c h  na zł 2900 — (dwa tysiące 
dz iew ięćse t  zł.)

D nia  13 s tyczn ia  1932 r.
N. E. 4301—31.

K om orn ik  p rz y  Sądzie  Grodzkim w  
C zęstochow ie ,  rew iru  11, JÓ Z E F  SO- 
LARCZYK, zam ieszka ły  w  Częstochow ie ,  
p r z y  ul. Gen. D ąb row sk iego  Nr. 12, ogłasza, 
że  w  dniu 3-go lu tego  1932 r. od godziny  

10-ej z ra n a  w  Częstochow ie ,  
w  M agistracie odbędz ie  się sp rze d aż  
p r z e z  l icy tac ję  ruchom ości,  na leżących  
do M agistra tu  m. C zęstochow y, m ianow i
cie: 10-ciu au tobusów  m ie jsk ich ,  ocen io 
n y ch  n a  zł. 80.000.

Dnia 13 s tyczn ia  1932 roku.
N. E. 4040—31.

K om ornik  p rz y  Sądzie  G rodzk im  w 
C zęstochow ie ,  r e w i r u  II, JÓ Z E F  SO- 
LARCZYK, zam ieszk a ły  w  Częstochowie, 
p r z y  ul. Gen. D ąb row sk iego  Nr. 12, ogła
sza, że  w  dniu 8 lu tego 1932 r., od  godz. 
10-ej zrana, w Częstochow ie ,  p r z y  ulicy 
1-go Maja Nr. 42, odbędz ie  się s p rz e d a ż  
p r z e z  licy tację  ruchom ośc i,  n a leż ąc y ch  do 
P io t r a  i Marji Kożuchów, a m ianowicie: 
m ebli  dom ow ych, firanek, kap p lu szow ych  
i u rzą d zen ia  sk lepu  rzeźn iczego ,  k tó re  
m ogą  być  sp rz e d a n e  n iże j  szacunku  jako 
w  d rug im  term inie,  ocenionych n a  zł. 640.

Dnia 13 s tyczn ia  1932 roku.
N. E. 4113—31.

K om orn ik  p r z y  S ądz ie  G rodzkim  w  
C zęstochow ie ,  rew iru  II, JctZEF SO- 
LARCZYK, zam ieszka ły  w  Częstochow-ie, 
p rz y  ul. Gen. D ąb row sk iego  Nr. 12, ogła
sza, że  w  dniu 8 lu tego 1932 r., od g o 
dziny  10-ej z rana,  w  Częstochow ie ,  p rz y  
ul. O g ro d o w e j  Nr. 77, odbędz ie  się 
sp rz e d a ż  p rz e z  l icy tac ję  ^ruchomości, n a 
leżących  do Ja n a  C ierp ińsk iego , m ia n o 
wicie: 3-ch w a rs z ta tó w  sto larskich , m ebli  
dom ow ych ,  f iranek  z gzym sam i i u rz ą 
dze n ia  k u chennego ,  — k tó re  m ogą  być 
s p r z e d a n e  n iżej szacunku  jako w  drugim  
term in ie ,  o cen ionych  n a  zł. 1.250.

L icy tac ja  w  drugim  te rm in ie  n iżej 
szacunku.

D nia  13 s tyczn ia  1932 roku.
K om ornik  sądow y  J. Sclarczyk

Biuro D z ien n ik ó w  i O g ło s z e ń

„ R E N O M A "
wł. M A R J A N  Ż U K O W S K I  

Częstochowa, Aleja Nr. 21, telefon 448
PRZYJMUJE: O głoszenia  do w szys tk ich

pism  k ra jo w y c h  i zag ran icznych .  
POLECA : Dzienniki i czasop ism a k ra jo 

w e  i zag ran iczne .
S PR ZED A JE: W y r o b y  ty toniowe, p a p ie 
rosy , oraz znaczk i s tem p low e ,  pocz tow e, 

w ek s le  i t. p.
O B SŁU G A  SZYBKA i SOLIDNA.



Wykrycie fabryczki fałszywych monet 
2 i 5-ziotowych w Skale pod Ojcowem.

Z  K R A J U .
Tragiczna śm ierć inżyniera.

W  Gdyni w yderzył się tragiczny 
w ypadek  podczas badania stacji trans 
formatorowej, który spowodował 
śmi< rć ś. p. inż. Zenona Kozaneckiego.

£. p. inż. Kozanecki podczas ba
dania budującej s ę  stacji t ran sfo rm a
torowej w szpitalu  portu  wojennego w 
Oksywiu zbliżył się palcem zanadto- 
do przekaźnika przy wyłączniku' ko le
jowym. N astąpił przeskok iskry elek
trycznej, k tóry  na miejscu spow odo
wał śm ierć inż. Kozaneckiego.

W szelkie zabiegi przywrócenia po
rażonego do życia nie odniosły pożą
danego sku tku .

S. p. inż. Kozanecki był poprzed
nio dyrektorem  Kujawskiej E lek tro w 
ni Okręgowej w  W łocław ku, a od ro
ku  był w Gdyni k ierow nikiem  Zakła 
dów E lek trycznych  w porcie w ojen
nym.

Mgła przyczyną w s tr ząsa jąc ego  
wypadku.

Na szosie pod Łodzią Alfred Kru
szę, m ieszkaniec Rudy Pabjaniekiej, 
członek łódzkiego k lubu  m otocyklo
wego, jad ąc  wieczorem m otocyklem  z 
P ab jam c do dom u, nie zauważył, 
w sk u tek  panującej gęstej m gły , że z 
p rzeciw nej strony nadjeżdża wóz chłop 
ski, zaprzężony w jednego  konia.

Kiusze całym  pędem  wpadł na wóz 
tak  nieszczęśliwie, iż form alnie  n a 
dział się na dyszel, który spowodow ał 
porw anie  je lit  i pęknięcie kręgosłupa. 
Jednocześnie rozpędzona m aszyna 
w pad ła  na konia i zab iłag »  na m ie j 
scu. Właśc ciel wozu Józef Myślawicz, 
przerażony wypadkiem, wszczął krzyk 
i zaalaim ow ał przechodniów, którzy 
n a ty ch m ias t  sprowadzili lekarza kasy  
chorych na miejsce w ypadku . W szel
ka p«moc okazała się beskuteczna. 
Ranny zmarł w drodze do szp .tala .

Ud aremnione  o s z u s t w o  na 5 tys.  
złotych.

W W ilnie władze areszt >wa!y zna 
nych  policji i poszukiw anych przez 
n ią  oszustów warszaw skich, Adolfa 
Stapierskiego i W acław a Krypera, gdy 
ci, za fa łszyw ym  czekiem usiłow ali 
podjąć w kasie  kom unalnej w Niewie 
rowiczach 5 tys. zł. Pożyczka m iała 
być podjęta pod zas taw  nieis tn ie jące
go folwarku.

Aresz tow anie  króla przemytników  
z Gdańska.

Funkc jonariusze  straży gran icznej 
w Tczewie podczas kontroli w pocią
gu  zauw ażyli w  jed n y m  z przedziałów 
poszukiw anego od dłuższego czasu 
kró la przem ytn ików  z Gdańska, Iz ra 
ela Dziedzica, jadącego  do W arszaw y, 
prawdopodobnie w celu dokonania 
rozrachunków  ze sw ym i wspólnikam i. 
Dziedzica aresztowano i poddano r e 
wizji. Znaleziono przy nim 7 tys. zł. 
i większą su m ę  w dolarach i g u ld e 
nach.

Ddziedzic, zw any królem  p rz e m y t
ników, przem ycał z Gdańska, gdzie 
zamieszkuje, do Polski od k ilku  la t 
w ielkie transporty  ryb. ZaDżył on sze
reg  agend  przem ytniczych w Polsce 
i te zasypywały  rynki polskie rybam i,  
pocnodzącerm nietylko z Gdańska, ale 
i z Rosji. Na tranzakcjach  tych zrobił 
on ogrom ny m ają tek .  Ryby p rzem yca
ne były bez zachow ania jak ichkolw iek 
w arunków  w e te rynary jnych . Króla 
przem ytn ików  osadzono w więzieniu. 
Będzie on m iał wytoczonych 50 spraw 
karnvcb,

P r z e c z u c i e .
W Zieleńcu pod Poznaniem  miesz

ka niejaka p. Łucja  S tasiakowa. Mąż 
jej, c łn ry  na płuca, p rzebyw a w szpi- 
ra lu  P rzem ien ien ia  Pańsk iego  w P o 
znaniu.

P ew nego  wieczora ch o ry  począł 
zdradzał nadzw ycz ijne  z a n ie p o k o je n i .  
W yryw ał się do domu, twierdząc, że 
żonę jego m usiało  sp o tk ać  jak ieś  nie-

Od kilku m iesięcy policja o lkuska  
i okoliczna spo tykała  na  jarm arkach  
liczne falsyf ka ty  2 i 5 cio złotówek. 
Siedztwo przez długi czas nie mogło 
usta lić  źródła, z którego pochodzą fa ł
szywe monety, gdyż fałszerze działali 
z n iezw ykłym  spry tem . W reszcie w y 
w iadow cy spostrzegli, że pew ien go 
spodarz ze wsi Grodziska pod Ojco
wem, S tan is ław  Mosurek zbyt często 
jeździ na  ja rm ark i i to nie tylko do 
Olkusza, lecz i do Skały, Krzeszowic, 
a naw et Zabierzowa.

P rzeprowadzona rewizja osobista u 
M osurka podczas ja rm arku  w Krzeszo 
wicach wykazała, że posiadał on przy 
sobie k ilkanaście fałszywych 5 cio zło 
tówek. Przy trzym any na pos terunku

Krzeszowicach Mosurek, wraz z żo
ną Józefą wyparł się początkowo p u 
szczania fa łszywych pieniędzy.

Dopiero po przedstaw ieniu  im  rze 
czowych dowodów, m ałżonkow ie przy 
znali się do winy, udzielając zarazem 
szeregu sensacyjnych szczegółów f a 
brykacji fa łszywych m onet.  W m iesz
kaniu  Mosurków w październiku i li
stopadzie ubiegłego roku założona zo
s tała  formalna fabryka. P race i k iero
w nictwo objęli trzej osobnicy z Zaglę 
bia, zaopatrzeni w m aterja ły  potrzebne 
do fabrykacji,  tj. foremki g ipsow e i 
stopy m etalu. Mosurkowie za w y n a ję 
cie m ieszkania, dostarczenie węgla, 
naczyń itp. otrzymali 500 zł od fa ł
szerzy, które następn ie  puszczali w 
obieg na jarm arkach w powiecie i Z a
głębiu  Dąbrowskiem .

Mosurek był ju t  raz przytrzym any 
przez posterunkow ego w początkach 
stycznia r. b., gdy na ja rm ark u  w 
Krzeszowicach płacił fa łszywem i p ie 
n iędzm i, lecz po drodze na posterunek  
uk radk iem  zdołał wyrzucić do rzeki 
Krzeszówki 16 m onet pięciozłotowych.

szczęście. Nad ranem  pozwolono m u  
opuścić szoital i S tas iak  pośpieszył do 
Zieleńca. Na pukanie do drzwi nie od
powiedział m u nikt, wybił więc s z y 
bę i wszedł do pokoju. Na łóżku leża
ła n ieprzy tom na Stasiakowa, a w p o 
koju czuć było gryzący zapach czadu. 
P rzyw ołane pogotowie ra tunkow e, zdo
łało zaczadzoną przywrócić do przytom 
ności. P rzeczucie nie zawiodło.

ZE ŚWIATA.
Międzynarodowy o s z u s t  w klatce.
(Korespondencja w łasna „Słowa C zę s to 

chowskiego").
A ustrjaeka  policja w K rem s po

chw yciła  onegdaj g rubą  rybę, k tórą  
jes t  n iejaki Otton von Bracht, rodem  
z Bawarji,  członek znanego rodu sz la 
checkiego. Bracht, w ystępując  pod naj- 
przeróżniejszemi n azw isk an r ,  k tórych  
używ ał zgórą 50, dopuścił się w Au- 
strji, Niemczech i Szwajcarji o lbrzy
m ich  nadużyć, s ięgających 400 ty s i ę 
cy m arek. B rach t w ystępow ał jako  
radca m in is te rs tw a spraw  w e w n ę t rz 
nych  Bawarji, to znów jako  radca k o n 
systorski, wreszcie jak o  lekarz, a d w o 
kat,  urzędnik  m in is te rs tw a  s p ra w ie d 
liwości Austrji i t. d. N a iw nych n a 
bierał tem  łatwiej, że zarówno w Au- 
strji, jak  i N iem czech do tak ich  w łaś  
nie ty tu łów  przywiązują w ie isą  wagę, 
a oszust  p rzedstaw iał się tem  p o w a ż
niej, że każde jego  przybrana nazw i
sko miało pochodzenie szlacheckie . 
P ew nego bogatego kiedyś m ag n a ta  w 
Badenji zrujnow ał prawie doszczętnie, 
gdyż ten na jego życzenie podpisał 
w eksle  na  sum ę zgórą pół m iljona 
m arek , będące w posiadaniu  k-.lku o 
szustów, którzy zdążyli ju ż  podjąć 
znaczniejsze sumy.

Dotąd zgromadzono ju ż  około stu  
stron bitego p ism a m aszynow ego na 
podstawie śledztwa, bardzo obciążają
cego Brachta, który zresztą b y n a j 
mniej nie zapiera się, popełnienia o- 
szustw . Bracht cynicznie twierdzi: 
„Dawali mi, więc brałem, nie ja  g łu 
pi, tylko ci wszysćy, którzy pozwolili 
się oszukać".

Z braku dowodów M osurka narazie 
zwolniono.

Z dalszych zeznań Mosurków w y 
nika, że podobną fabrykę fa łszyw ych 
5-ciozłotówek założyli ci sam i fałsze
rze w m ieszkan iu  W ojciecha Niew iary, 
gospodarza wsi Podjedle, gm. Minoga, 
u  którego rozpoczęto próby odlewania 
pieniędzy już w e wrześniu  ub. roku, 
próby jednak się nie udały  i cały m a 
terjał u leg ł zniszczeniu.

W ciągu tygodnia  sprawcy p o s ta 
rali się o nowy m ater ia ł  fałszerski, 
przy pomocy którego sfabrykowali o- 
koło 1300 sz tuk  m onet 5 ciozłotowych, 
z czego 300 sz tuk  wręczono N iew ia
rom. Po pięciu tygodniach ci sami 
spraw cy przybyli do Niewiary pow tór
nie i znów odbili około l i o o  pięcio
złotówek i 50 sz tu k  dwuzłotówek.

Tym czasow e dochodzenie wykryło 
nazw iska spraw ców  i przeważnie s je- 
dzą już  pod kluczem . W szyscy m ają  
ju ż  za sobą bogatą przeszłość k ry m i
nalną, są to: jeden  osobnik n ieus ta lo 
nego dotychczas  nazw iska  i do tych 
czas nieujęty, drugi Mordka Szw arcbard  
z Zawiercia i J a n  Karoow nik z D ą 
browy.

Oprócz tych  trzech g łów nych fa ł 
szerzy ustalono, że wsnótudział z nimi 
m iał niejaki Andrzej F urgalińsk i,  k tó 
ry już  dawniej został ujęty.

Szw arcbard  już  dawniej był karany  
za podrabianie papierów kredytow ych, 
a Karbow nik siedział 5 łat w więzie
niu za fałszowanie pieniędzy.

Obecnie zaaresztowano: Szwarcbar 
da, Karbownika, Mosurków i N iew ia
rę. Wszyscy siedzą narazie w w ięzie
niu chrzanowskiemu Za oozostałymi ro
zesłano listy  gończe. Materjały, s łu ż ą 
ce do fałszowania m onet, skonfisko
wano.

W stolicy W ęgier, Budapeszcie roz- 
w ielmożniła się ostatn io  plaga żebrac
tw a,  z k tórą  władze w tych  dniach  
rozpoczęły bezwzlędną waikę. Zarzą
dzono obławę i aresztowano na u li
cach stolicy 214 żebraków — m ęż
czyzn i kobiet, wśród których było 
wiele pobi-erającycych zapomogi dla 
bezrobotnych w pokaźnych kw otach , 
oraz wsparcia  w naturze. N ajw iększą  
sensację wzbudził fak, że pewne m a ł
żeństw o żebracze posiada n a  p ro w in 
cji wielki dom, z którego czerpie po
ważne dochody ty tu łem  komornego.

Morderczyni  zamawia  pogrzeb  
dla sw ych  ofiar.

W jednym z nowojorskich k lubów 
nocnych w ystępow ała  przez dłuższy 
czas tancerka, panna  Asuncion R iv e
ra, pochodząca z Kuby. Ostatnio p ew 
nego wieczora nie s taw iła  się do sw e
go zajęcia, w sk u tek  czego rozpoczęto 
poszukiw ania  i znaleziono ją zamordo
w aną w e w łasnem  m ieszkan iu  przy 
piątej avenue.

Nieszczęśliwa poniosła śm ierć  od 
kilku kul rewolwerow ych. J a k  s tw ier 
dzono, m orders tw a  dokonała śp iew acz 
ka L aura  F agan  z zazdrość*, ponieważ 
obie kobiety in teresow ały  się jed n y m  
i tym  sam ym  mężczyzną, k tórego każ
da z nich m iała  zamiar wykorzystać, 
ponieważ był bardzo bogatym . Zibój- 
czyni, po dokonaniu  zbroani popełniła 
sam obójstw o, p rzed tem  jednak pow ia
dom iła  firmę, a  której była ub ezp ie 
czoną, aby z ogólej sum y w yasygno
w ała też s tosow ną część na pogrzeb 
zamordowanej ofiary.

Orkiestry o w a d ó w  w Japonji.
Jed n y m  z cudów nieznanych E u ro 

pie, je s t  japońska orkiestra , sk ła d a ją 
ca się z owadów, specjalnie w y b ra 
nych  i wyćwiczonych do tego. O rkie
s try  owadów w Japon ji  is tn ie ją  od 
n iepam ię tnych  czasów. Człowiek, za j
m ujący  się  ch w y tan iem  owadów i  ich 
.u m u z y k a ln ien iem ”, nazyw a się „mu-

sziuri” . Nader s ta rann ie  wybiera on 
sw ych m uzyków  i śp iewaków, Wy- 
chowańcy jego otrzym ują  nader w y 
sokie ceny.

Niektórzy z „m u sz iu r i” są słynni 
n a  całą Japonję.

W ałęsają  się oni po ulicach z b am 
busow ą żerdzią na ram ieniu , na k tó 
rej wiszą dziesiątki m alu tk ich  klatek, 
a Każda  Kla tka  m ieści w sobie m in ia 
turow ego śpiew aka. Zanim  nabędzie 
jak iegoś konika polnego, Japończyk 
przesłucha dobry dziesiątek śp iew aków .

Ze zbliżaniem się jes ien i głosy o- 
w adów stają  się dźwięczniejsze i czy
ściejsze; o tej w łaśn ie  porze kw itn ie  
handel musziuri. Konik polny śp iew a 
basem. Najwyżej ceni się owad, zw a
ny „k ir ig iru su ”. J e s t  to kapelm istrz  
z urodzenia, k ierow nik  orkiestry. Na 
jego znak rozpoczyna się m elodyjna 
sym fonja muzyczna. Rolę prim adonny 
odgryw a w orkiestrze m aleńka „suza- 
m usz i” (dzwoneczek) Jej niebieskie 
skrzydła kołyszą się n ieustannie, gdy 
ociera ona, jak  sm yczkiem , łapkę o 
łapkę. W ydaie ona dźwięk „rin-ri-rin” 
i bierze oardzo wysokie nu ty , zmienia 
ry tm  i kończy pianissimo. Matsumuszi 
(nazwa ta  oznacza, że owad, noszący 
to imię, lubi szelest sosen n aśw ieżera  
powietrzu), je s t  najbardziej u ta len to 
w anym  „przenikającym  w sam ą d u 
szę” m uzykiem , j e g o  długie b runa tne  
ciało, usiane żółtemi p u n k c ik am i”, 
jest dosyć brzydkie, lecz śpiew a on 
wyśmienicie. Bardzo go lubią  w J a 
ponji, uw ażając za przyjaciela dzie
ci, bo śp iew a im  kołysanki. N ajbar
dziej ostry  dźw ięk w ydaje  żółta semi 
(podobna do cykadu).

W yliczone wyżej ow ady s tanow ią 
tylko nielicznych przedstawicieli  św ia
ta  śp iew ających  owadów, k tórych  wła 
ściciełem  je s t  m uszuri.  Owady jego 
są święte: Japończycy  wierzą bowiem 
że w te owady wcieliły się dusze l u 
dzi, k tórzy za czasów swego żyw ota 
ziem skiego źle trak tow ali  zwierzęta. 
Obecnie, po wcieleniu  się w m ałe  o- 
wady, pokutu ją  oni za swoje daw ne 
grzechy.

Co usłyszymy dziś przez f o d j o ?
Warszawa, dnia 30 stycznia.

11.20 Kom. m eteorol. Główn. Wojsk. Stacji 
Met. dla Komunikacji Lotn.

11.45 Przegląd prasy kraj. PAT.
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr 

hejnał krak.
12.05 Program na dz. bież.
12.10 P łyty gramof.
13.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met.
13.15 Komunikat gospodarczy.
14.50 P ły ty  gramofonowe.
15.25 „Przegląd w ydaw nict  perjodycz."
15.45 Giełda pien. oraz kom. Centr. Biura 

Hydr. dla żeglugi i rybaków.
15.50 P łyty gramofonowe.
16.20 Radjokronika.
16.40 Płyty gramofonowe.
17.10 Odczyt.
17.35 Kącik m łodych talentów muz.
18.05 Program dla dzieci.
18.30 Piosenki w  wyk. chóru dziecięcego.
18.50 Rozmaitości.
19.15 „Wiadomości b ieżące  rolnicze".
19.25 Program na dz. nast.
19.30 Wiadomości sportowe.
19.35 P łyty  gram ofonowe.
19.45 Pras. Dziennik Radjowy  
20.00 „Na widnokręgu".
20.15 Feljeton  p.t. „Męki Tantala".
22.10 Utwory Chopina.
22.40 Dodatek do Pras. Dz. Radj.
22.45 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i ko

munikat policyjny.
22.50 Muzyka taneczna.

BIURO WlflOYKaCYJflO-IUKflSQUQ-UYUIIfiDOWCZE
„ P o l h a z "  Rleja U o i n o ś s i  32
ZAŁATWIA: W indykacje z weksli,  w y 
roków, rewersów, rachunków otwartych  

oraz długów przedwojennych.  
PRZEPROWADZA: W yw iady handlo

w e  i osobiste w kraju i zagranicą.  
WYKONYWUJE: Tłum aczenia z pol
skiego, niemieckiego, francuskiego, an
gielskiego, rosyjskiego i przepisywania  

m aszynowe.
PISZE: Prośby, podania, apelacje do 

w szelk ich  władz i urzędów. 
W ykonanie szybkie! Opłata minimalna! 
Porad fachowych udziela się bezpłatnie!

Am b ro zio -P ie tru k iew icz! określa:nieo
mylnie charakter, zalety, wady, teraź

n iejszość  i przyszłość, Częstochowa, Ry
nek Wieluński 1.

Zamożny żebrak.
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CENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 40 gr. za wiersz mm., nadesłane, w tekście i za tekstem 30 gr., — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło
szenia 10 gr. za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Bezrobotni i poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. — Wszelkie komunikaty zrzeszeń

i stow, kulturalno-oświatowych um ieszczane są bezpłatnie _____
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